Wyehodal we włorek 
dobotę. Co sobotę dołaczony jest 
arkusz Bosmaltości, plsma kn 
połythowi | sabawle, Prenume- 
rata Qazcty n Dodrtkiemi Bozma- 
kosciami na kwartał, dia odbiera 
jpeych w samym Lwowie 4 sr. 
48 kr., na pocztamcie lrowsklm 
É ar. 49 hr., na wszelkich lonych 
poeatomtach ar36 br., mon.konw. 
renuaierata põłrocana wynosi 
4=+ raay kylie co kwartalna. 


„ Szwartek Í 


Czwartek 


Przeglad artykulów. 


Wiadomości krajowe: Ze Lwowa: Dary dla 
włościan galicyjskich przez powódź zniszczo- 
nych. — Z Wióćdnia. 

Wiadomości zagraniczne: vYP 
wiedzenie wojny przez państwo mexykańskie. 

Iliszpanija, i 

Francyja: Wyrok na księcia Berghes. — Obóz 
pod Bordeaux. — Dzieńnik Constitutionnel 
o wojnie Stanom Zjednoczonym Ameryki Pół- 
nocnćj przez państwo mexykańskie wypo- 
wiedzianćj. 

Prussy: Królowa Wiktoryja w zamku Stolzen- 
fels. — Rozruchy w Diisseldorf. i 
Niemce: Królowa Wiktoryja w Moguncyi, 
Frankforcie, Wiirzburgu i Koburgu. — Nad- 

zwyczajna komisyja w Lipsku. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z irysty- 
jampola. — Z Dobromila. — Z Ołomuńca. 


4 I 
Ameryka: Wypo- 


— Z Wiódnia, — Z Gdańska. — Z Wrocławia. 
— Z Krakowa. — Z Warszawy. — Z Odessy. 


r E GE 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Dwunasty spis darów 
dla dotkniętych znowu powodzią mieszkańców 
galicyjskich. 
U c. k. urzędu cyrkułowego 
złoczowskiego, złożyli: 
Bohdan Stanisław, właścicieł Zadworza 
Wierzbicki Julijan, 5 Rutkorza 
Hubicka Julijanna, właścicielka Nakwa- 
SZY, u, SEM. „6.rub. śr. | wyć 
Chołodecki Wojciech, właśc. Kudynowiee 1 
Szeptycki Ignacy, »  Pohorylec 4 
Pokutyński Macićj, ,, Percpelnik 4 
Drohojowski Wlad. » Łukawicy . 3 
Major, proboszcz złoczowski, ze składki 9 


zr. kr. 
20 — 
20 — 


GAE ETA 
LWOWSKA. 


N” 108, 


Nodatak do Basely Lwowshlćj 
obejmuje doniealenia urzedowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
dztkn płac! się od wierna w pół 
kolumnie (druklem garmont) sa 
plerwiay ran 3 kr., a ue każdy 
nastepujacy raz tylko po 4 4j8 kr. 
mon. konw. Za wieksze litery pladi 
się wedle tego, le ua zwycnajny 
druk obrachowane miejsca aaj- 
ma. Redakcyja Gaaety Lwowskiej 
przyjmuje tylko Erankovrane listy. 


28. sierpnia 8845 


LS | ———dl 
Strzelbicki; proboszcz obr. gr. kat, ze (zdr. 
Słowityłw*'*4%4.%q1%,1% 7 475 0 RYTANB 
Hermann, proboszcz obr. łac. ze Zbo- 5 
rowa -% . 2-2 WIJE "ON  „JawizęCZ 
Janiszewski Jan, z Dzidziłowa . . . 5 — 
Bromirski Michał, z llreniowa . s 1 — 
Blicharski Bazyli, z Baniunina . . 4 — 
Depa Jan, ze Złoczowa . . . . 2 — 
Potocki M., ze Złoczowa . . . . . 4 — 
Kostrzecki, ze Złoczowa . 2 złpol. —_ 
Olszewska Magdalena ze Złoczowa . — 20 
Bakowska Karolina , w e — 20 
Milerski M., » M20 
Miihlstein August, ze Złoczowa pens. 
landsdragon . « -. 1 4 n. . © — 80 
U c. k. urzędu obwodowego 
stanisławowskiego: 
Hrabia Dzieduszycki Władysław, wła» 
ściciel Jezapołla © . © . . . . 50 — 
Hrabina Fredrowa, właśc. Pacykowa . 50 — 
Dubs L., z Majdana średniego . . . 25 — 
Rodakowski Feliks, właściciel Olknian . 5 — 
s Wiktor, dzierżawca Pałaicza 5 — 
Dominijum kameralne Nadworna ze 
składki, mianowicie: 
Fedorowicz, proboszcz obr. gr. kat. z 
Pańiczyna «— «— y «i «6 d4 4 Majł ; guat 
Fedunowicz, proboszcz obr. gr. kat. z 
Delatyna . . Siae T a . 
Fedorowicz, proboszcz obr, gr. kat. z 
Łańczyna, ze składki, a to: 
Sam za siebie dał , , , , 5 — 
Gmina Łańczyn 0,1%, „Kawy EW BAW 
Firemski Karol , „wez ŚR; 1 20 
Schillerowa Eleonora wtf ara E= 40 
Czerny Antoni, c. k. leśniczy = - - — 40 
Brason Szczepan, pisarz drogowy . — 20 
Augelli Jan . . . « + » « : +: a — gą 
Wojewódka Daniel - > « « . . — 20 
Czechowicz Piotr . - . . — 80 
Wessely Frańciszek . . . . + «e — 20 
Hropilnicki Jan >. e ù% "g e . — 40 


Dietrich Jan . . , . . 


zr. 
Bartfeld Icek . . « « 4 © 1 6 + — 
Erofesyjoniści mniejszemi datkami . — 
ydzi miejscowi mniejszemi datkami - — 
Bukojewski, przełożony konwentu OO. 
Bazylijanów w Pohoni ze składki . . 1 
Jeisich, mandataryjusz w Pohoni . . 1 
Jisisćcy, księża obr. orm. kat. ze składki 5 


Z Halicza ze składki nadesłano, do 
„cą którćj się p: 
Lewicki, dziekan o . „AMR 


Gracowski, przełożony kinsan e.. — 
Klossonowa, wdowa po kassyjerze cyrk. — 
Stafin, sekretarz sadu karzącego » = 
Prohaska, alicyjał dochodów skarhowych 1 
Bohosiewicz, syndyk miejski . e . . "4 
Kijański, Asesor magistrątualny — . — 
Jtrasuski kąancelista . « « « « - - — 
Rossmann, chirurg miejski . + "= 
Mianowski, dyrektor głównćj szkoły — 
„Ludkiewicz, nauczyciel . - . « . — 
Petzely, 'kasyjer miejski © . . . . — 
Ohrymowicz, kontrolor kasy miejskiej — 
„dąworowaki, nauczyciel. « « - . «a — 
Galałeo, porucznik . . . . 1%.  — 
Tlkowski, zbieracz listów . « . . - — 
Ciemierzyński, poborca . «+ : + . — 
Leonowicz Abraham . . à =p 
Ge Samuel . «a 4 — 
"Wożni magistratualni . . e « « « — 
Mieszkańcy chrześcijanie . . . . . 2 
Gmina Karaimów . © « s e soa s — 
Gmina Żydowska. °. . 4 
Nakoniec nadesłał Rząd krajosy:: z Ber: 
na, ze składek . . . slów T , waś08 


W obwodzie wadowia kim, ułoży Mi: 
Wilkoszewski Awit, właściciel Toporzy- 
ska, 240 łokci płótna. 
Pisarzewshi Józef, właściciel Jaszczurowa :20 
Jego syn Józef. . . m 40 
W tymże abadar z powodu da- 
wniejszego wylewu złożyli: 


Gorczyński Julijan, właśc. Strzyszowa 50 

Gorczyńska Katarzyna . . . - 40 

Baron Handel, cç. k. radzca kiriata 40 
Brandys Wojciech, od nieznanego dawcy 

z okręgu krakowskiege : 23 

Kasa miejska landskorońska i mieszkańcy 15 

3 myślenicka c. 20 

3 kecka 3» 35 

b skawińska, 4 40 

m bialska b, 400 

wadowicka 25 


Magistrat wadowicki ze składki w mieście 140 
Urząd duchowny wadowicki ze składki 


awakośdkele. «+ a e y p as a . 42 
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30 


82 


Urząd sędz: piórwszćj dzielnicy miasta 
Lwowa zebrał do karbony . . . . 
Merkisch Amand, majster rymarz . . 
Rhein Karol, 
Schubert Jęd rzej, 
Runge August, 


” LE s a” 
«3» r O) 
koprzywa Frańciszek, s: 
Hoffmann Michał Jan . . . . . , 
A]snerowa Karolina - . . . . . . 
Hinkenikl Frańciszek . . . 
Zieliński Jan . . W 
Spadkobiercy Breuęra JE 

Zibn Edward . . - * oza/iiFiii 
Ludwig "Tan". JARRET .”. Tp 
GOZ „,. me D AE". | 
Strómer . . . 2a. k 
Krynicki Benedykt m 
Hertrychowa Katarzyna . 


Hauenschildowa AE tj 2708 "7 
Matulia Sćrzy . . O 
Pinder ltarol . 9. 2.Jh. 

Engel Ferdynand . « . . . . . 
iłaniss Antoniw. <b> . <Afut 
Niertrich Józef. ~, „oo. o: 
Woi Tini GPE 05. BT) A 
Nelh Rudolfi 4: aAa 


jA m m d A w MA | > ROVOVA MO m ży R 


VYWEWOSGMLILELIMII IL Lidl DT KĘ 


zr. Bre 
Kasa miejska zatorska i mieszkańcy . 15 — 
s jędrychowska „ 4i 40% 
á :oświecimska 7 „ 23 4 
Fameraryja miejska wilamowicka . 45 10 
Dominijum Dwory . . , 16 11 
3 Mikołaj * . . w .v2- SAŻÓ 
Duchowieńswo dekanatu wadowickiego 8 2675 
A = oświecimsk. 81 57%, 
Si 5 bialskiego . . 46 24 
Ps ż myślenickiego 12 2 
Dominijum Pisarzowice . . . . . . 8 — 
Urzędnicy -od urzędu Eramos wa- 
dowickiego - - . e 23 20 
We Lwowie złożyli: 
Lewakowski Jakób, właściciel Prus 10 — 
Kapituła obr. łac. . * . a. 10 — 
Bauerowa Józefa . . «. . . . . , 5 — 
Thoma Frańciszek, opat . 4 — 
JJarosławski Grzegorz . . . . . , 4— 
Fietrsch=Karol --. «6. o Ja T 
Michalski Adam 4 rub, śr. — — 
Lewakowski Ignacy - . . . . . . 2— 
Terenkaczy Józef . . . . . . I = 
Fedaczyński, imieniem właścicielów re- 
alności Hampfa . . . . — 40 
Reichan *. Oy a O. |. gae 
Csiklikjilgnacyś we"... . LAMS 7 = 
NWN". . PRE . Poza 
Schmid Jan, majte? "kowal Ą Ł — 


Wasel Jędrzćj 2 Tr n” QON n 
Przedsiebiercy kawiarni hr. Skarbka 
Seredyński Szymon rak 
Rohihepp Jędrzej . . . . 
Hlein Ludwik . . . . . 
Staniszewski Macićj . . . . 
Walsleben Antoni e . . . 
Szydelski Józef . + » . 5 
Kinisrz Way - > 212 lee e e 
Mallambusch Jan. . . . . . 


, ssa a. 
. 


Ilummel Michał . . . . . 
Muk Jan . . . . . . . 
Marin Wilhelm . . « . . . 
Wichler Pijus. - « e s.. e 
Preweda Maryja e fg 
Hostoński Wacław . . . . ORO 
EenhiPioir . FE. na e (ad qddE 
Cech szynkarzów małemi dathami . 
D 


'Szawłowska 33 łokci płótna . 
Engel Jan, zegarmistrz - . . « . » 


Sienichi r pe A 
'(Grabiński Ksawery, zegarmistrz . - , 
Szajnok Karol, SA tat 
Bauer Jan, e : 
Stuklbach Józef, A : 
Majewski Henryk, s: NN, 


Henze Krystyjan, = g 
Forster WolE -. . « ._. aii 
Neuer Lejba - . - . . . . 
Rappaport Józef . . - e.. 
Aaka Kbraham « - +. n aE 
Panzer Abraham . . . 4 
iFochoEdła-. - 1» ts wadi © „0 «6 
Mond Flofcza . - « » » : e o 
Rronikh Marek 
Mozes RÓŻA ea Ge © e o 2 doda 
Enis Aryja . « s eassa 
Losch B, Mojżesz . © . . « « s 
Póltorak Aron ców. 
Riesci Mojżesz MZ 


4 «+ OWAARBE 
. 


. . a 2 


Zeslawski Antoni . a 4 rub, śr. 


— 6% 


N 
La] 
. 


e W 
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Dobrowolska Ewa, propinatorka A rub. śr.— 
11 


Datkami 20 kr, zebrano - . . . . 
[udzież: 
'Bocheński Jan, dziekan Kap. rektor se- 
minaryjum obr. gr. kat. . . -. . - 
Ilnicki Jan, Dr. teologii wice-rektor se- 
minaryjum obr, gr. kat. . >f 
liarasiewicz Sabaty, penitencyjaryjusz 
przy seminaryjum è , rj nee 
Juzyczyáski Antoni, prefekt przy semin. 
Kuszezykiewicz Jan, 
Lewicki Julijan bc 
Seminarzyści obrz. gr. kat. 


LE) v LE) 
. . 


Ze składki parafii kulikowskićj ob. łac. 


mianowicie : zr. kr. 
Proboszcz tameczny . . . , .  . 40 — 
Czerwiński Jan, właściciel Nadycza . 10 — 
Smarzewski Nikodem, właściciel Ar- ` 

tasowa = - e» 40 — 


Muźmiński Michał, wikary kulikowslú 2 
Li 


Moczarowski « - » » e » 4 E 
Mniejszómi datkami zebrano w kościele 
taniecznym e 6. Sia 04 s sasz o ORRO 


Z Wióćdnia. 

J. C. K. Mość najwyższóm postanowieniem 
z dnia 12. lipca b. r., raczył lwowskiemu pro- 
wincyjonaloemu , kameralnemu płatnikowi Ja- 
nowi Kasparek nadać najłaskawićj tytuł ce- 
sarskiego radcy z uwolnieniem od taxy. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka. 


Pod względem nadmienionego przez państwo 
mexykańskie wypowiedzenia wojny Stanom Zje- 
dnoczonym Ameryki północnćj, ogłosił jenerał 
dywizyi i konstytucyjny gubernator departamen- , 
tu mexykańskiego następującą proklamacyję: 
Minister spraw zagranicznych zakomunikował 
mi następujący dekret: »Jese Joaquin de 
Herrera, jenerał dywizyi ł tymczasowy pre- 
zydent rzeczypospolitćj mexykańskićj, do jéj 
obywateli. Zawiadamia się niniejszćm, Że kon- 
gres jeneralny zadekretował co następuje, i że 
wykonawcza władza na to przystała: Narodowy 
kongres rzeczypospolitćj mexykańskićj zwa- 
Żywszy, Ze kongres Stanów Zjednoczonych de- 
kretem sankcyjonowanym przez wykonawczą 
władzę postanowił obwód państwa Texas przy - 
łączyć do Stanów Zjednoczonych; że ten śro- 
dek przywłaszczania sobie krajów, do których 
inne państwa mają prawo, wprowadza po- 
tworne nowatorstwo, które pokojowi świata za- 
graża i zwierzchnictwo narodów nadweręża , Że 
to ze szkodą Mexyku dokonane teraz przywła- 
szczenie już od dawna podstępnie było przy- 
gotowane, podczas gdy równocześnie okazywa- 
no jak najserdeczniejszą przyjaźń, iże ze stro- 
ny naszćj rzeczypospolitćj sumieńnie i legalnie 
zachowywano istnące między nią a Zjedneczo- 
némi Stanami traktaty; że pomienione wciele- 
nie państwa Texas do Stanów Zjednoczonych 
obalajac konserwacyjne zasady towarzystwa, i 
powstając na wszelkie prawa Mexyku do po- 
mienionego kraju, hańbi jego godność jako 
monarchicznego państwa, i zagraża jego nie- 
podległości, równie jak i politycznemu bytowi; 
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Że uchwała Stanów Zjednoczonych pod wzgle- 
dem wcielenia państwa Texas w Żaden sposób 
nie niszczy praw, które Mexyk ma do pomie- 
nionego kraju, i które przywiedzie do skutku; 
ponieważ Zjednoczone Stany podeptały zasady, 
oparte na traktatach przyjaźni, handlu i zegłu- 
gi, a które szczególnićj były podstawą dokła- 
‘dnych jeszcze przed rokiem 1832 zawartych 
traktatów o rozgraniczeniu, że pomienione tra- 
ktaty uważają się za takie, które Stany Zje- 
dnoczone naruszyły; a nakoniec, Że ten nie- 
sprawiedliwy rozbój, którego ofiarą chcą uczy- 
nić państwo Mexyku, nadaje mu niezawodne 
prawo do użycia wszelkich swoich sił i opić- 
rania się powyższemu wcieleniu aż do ostatnićj 
chwili — rozporządza niniejszóm: 1) Naród 
mexykański wzywa wszystkich swoich synów 
do obrony swojćj narodowćj niepodległości, 
która przez uchwalone na kongresie Stanów 
Zjednoczonych przywłaszczenie państwa Texas 
a przez ich prezydenta sankcyjonowany w tćj 
mierze dekret, jest zagrożona; 2) rzad powo- 
la przeto, stosownie do przyznanego jemu na 
mocy ustaw pełnomocnictwa, wszystkie kor- 
pusy wojska do broni; następnie dla utrzyma- 
nia publicznego porzadku, zachowania insty- 
tucyj Krajowych, a w potrzebuym razie aby 
mieć dła armii wojsko odwodowe , uorganizuje 
stosownie do przyznanych jemu dekretem z d. 
9. grudnia 1844 pełnomocnictw, wyrażone w po- 
mienionym dekrecie pod nazwa: »Obrońców 
narodowćj niepodległości i krajowych ustawa 
korpusy. Mexyk dnia 4. czerwca. Następują 
podpisy prezydentów obu izb i jenerała Her- 
rera 
Hiiszpanija. 

Przebywający w Madrycie ministrowie mają 
między 20. i 22. sierpnia odjechać do Pam- 
plony, gdzie wiadomo, że Królowa z księciem 
i księżna Nemours się zjedzie. — Uchwała 
rządu uznania wydanych przez Rzym reskryp- 
tów pod względem zawiadowców biskupstwa, 
pomimo zdania większości najwyższego sądu, 
zatrudnia mocno dzieńniki madryckie.— W Sc- 
willi odkryto i przytłumiono spisek. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 16. sierpnia. Fortyfikacy- 
je około Paryża idą tak sporo, iż sądzą po- 
wszechnie, źe z końcem tego roku skończone 
będą. A 

Journal des Bebafs z dnia 15. sierpnia za- 
wićra proces ksiecia Berghes, który dnia 14. 
wytoczono przed sąd asyzów Selkwany i roz- 
strzygnięto. Msiażę Berghes był obwiniony 


o zfabrykowanie i puszczenie w obieg 25 fał- 
szywych marków do grania (jefons) klubu żo- 
kejów. Sad przysięgłych uznał go winnym, 
jednakże z łagodzacómi okolicznościami. Wy- 
rok brzmi na trzyletnie więzienie 100 franków 
pieniężaćj kary i zapłacenie wszelkich kosztów. 

Pogloski o odwołaniu marszałka Bugeaud 
z jego stanowiska z Algićryi znowu ucichły. 

Msiążę i księżna Nemours, udali się 12. 
to jest w dzień wielkićj rewii o godzinie 8méj 
z rana z Bordeaux do St. Médard, gdzie byli 
uroczyście przyjęci, a z tamtad do Chateau de 
Belfort, głównćj kwatery księcia Aumale. 
Po śniadaniu ruszyli obaj książęta konno do 
obozu, księżna zaś jechała naprzód w powozie. 
Wszystko wojsko złożone z 12,000 ludzi usta- 
wione było w dwa zastępy, przed czołem ich 
przejeżdżali książęta, poczóm rozpoczęło się 
defilowanie. Pomimo że dzień był bardzo par- 
ny i kilkakrotnie dószcz przepadał, zgroma- 
dziło się jednak mnóstwo widzów. Liczono 
około 12,000 powozów, które zrana do St. Mó- 
dard przyjechały. Utrzymują z pewnością, że 
podróż księcia Nemours do Hiszpanii doty- 
czy się zaślubienia infantki Ludwiki Fer- 
nandy z księciem Montpensier. 
dnia 48. sierpnia. Msiąże N e- 
mours zasłabł cokolwiek w Bordeaux, tak, 
iż odjazd ksiażąt do Bajony musiano na kilka 
dni odłożyć. Po wycieczce z tego ostatniego 
miasta do Pau i Tarbes, odjadą ksiażęta ku 
końcu tego miesiąca przez Jean, Oyarzun, 
Astijarraga i 'Tolozę do Pamplony. Książę i 
księżna Joinville w towarzystwie księcia 
Salerny spodzićwani są dnia 20. lub 21. 
b. m. w zamku Eu. 

Mexyk, mówi dzieńnik Constitutionnel z dnia 
14. sierpnia, wypowiedział Stanom Zjednoczo- 
nym wojnę. Wypadek ten był przewidziany ; 
li tylko wdanie się obcych mocarstwa przeszko- 
dziło przed sześcią miesiącami rozpoczęciu téj 
wojny, gdy kongres amerykański na bil wcie- 
lenia państwa Texas głosował. Nadzieja, że 
osobnym traktatem z państwem Texas, za po- 
rednictwem Francyi i Anglii, zapobiegnie się 
temu wcieleniu, spowodowała naówczas Mexyk 
do odwleczenia na niejaki czas swćj odezwy do 
broni. Teraz, gdy na to wcielenie samo pań- 
stwo Texas zezwoliło, i gdy takowe wkrótce ma 
juź nastąpić, nie miał Mexyk juź Żadnego po” 
wodu czekać dłużćj po dwukrotnóm swóm 
oświadczeniu. Zreszta my nie sądzimy, 2© 
przez to wypowiedzenie wojny moźe być Da" 
ruszoną równowaga lub tóż pokój Ameryki pół- 
nocnćj. Obadwaj przeciwnicy nie są prawie 
w stanie szkodzenia sobie. Zjednoczone Stany 
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zadowolone pozyskaniem pańsiwa Texas, nie 
poważaą się uderzyć na Mexyk, by w mocar- 
stwach europejskich nie obudzić obawy i nie 
zawikłać się w spory z Angliją. Zresztą nie mo- 
głyby one przeciw Mexykowi czynić wielkich 
demonstracyj, gdyż między państwem Texas a 
pićrwszą istotnie do Mexyku należącą prowincyją, 
` ciągną się szórokie stepy, poprzerzynane rzćkami, 
które pod jesień wylewają, i cały kraj w nie- 
Przystępne bagno zamieniają. Nawet w tej 
chwili, w którój amerykańska armija byłaby 
gotowa wpaść do Mexyku, zabroniłaby przyro- 
zona i nieprzełamana przeszkoda przystępu. 
Takież same powody odejmują Mexykowi 
wszelka możność do niepokojenia państwa Te- 
Xas, Przewidywanie tego prawie zupełnego nie- 
podobieństwa stoczenia bitwy, skłoniło bezwąt- 
pienia Mexyk do wypowiedzenia wojny; Mexyk 
nić ma Żołnićrzy, a nawet zebrać ich nie może; 
skarb jego jest wypróźniony, a jeszcze trudniej- 
szym do napełnienia, niž korpusy jego armii. 
Mexyk chciał ocalić swój honor i uczynić wo- 
jenna demonstracyję. Gdy mexykańscy korsa- 
rze zabiorą kilka okrętów amerykańskich, gdy 
eskadra amerykańska, która teraz jest skoncen- 
trowana u wybrzeża Texas, rzuci kilka bomb 
do Vera Cruz, wtedy się wszystko spokojnie 
załagodzi. Mexyk zezwoli na wcielenie, a Stany 
Zjednoczone odstąpia może niejaką część długu, 
_októry od Mexyku upominać się mają , a tak 
kastylijskie samolubstwo zostanie przynajmnićj 
garścią wystrzelanego prochu zaspokojonóm.= 


Prusy- 


Z Prowincyi nadreńskićj. Dostrzegac% 
nadreński podaje następujące szczegóły o przyby- 
ciu Królowćj Wiktoryi iinnych dostojnych 
stwa do Stolzenfels d. 14. sierpnia: »W Ko- 

lencyi powitał jednogłośny okrzyk Króla i jego 
dostojnych Gości. Hurra odzywały się nawet 
wtedy, gdy parostatek , na którym płynęli do- 
stojni Podróżni, po za wyspą Oberwerth znik- 
nał, i gdy wspaniała budowa zamku Stolzenfels 
jako najbliższy cel oczem się przedstawiła. 
Poczóm zaczęto z zamku dawać salwy, które 
nieprzerwanie trwały, aż pokad dostojni Goście 
około godziny piatćj wewnątrz murów zamku 
nie stanęli. Naprzód jechał Król Jego Mość 
w otwartym powozie z Królem Belgów. Potóm 
Królowe Wielkićj Brytanii i Belgii, książę Al- 
bert i Fr yderyk Arcyksiażę Austryjacki 
w drugim, Jćj Mość Królowa Pruska i trzy księ- 
Zniczki w trzecim krytym powozie, do którego 
się 30 do 35 królewskich tudzież inne po- 
wozy z liczną królewską świta przyłaczyły. 
Pomimo wielkiéj niepogody, mieszkańcy przy- 


ległéj okolicy i liczni cudzoziemcy fortnowal; 
szpaler, zaczawszy od placu wyladowania w Ka+ 
Ewę przyozdobionego uwieńczonemi słupami 
i piękna bramą tryjumfalną aż do bramy zam- 
kowćj. Król i Królowa zaprowadzili swoich do- 
stojnych Gości do przeznaczonych dla nich apar- 
tamentów (zwyczajnego swojego pomieszkania), 
a sami udali się do gościnnego pomieszkania 
w Iiemnat. Królewski stół na 48 osób za- 
stawiono w wielkićj rycerskićj sali, a stół dla 
pićrwszych urzędników dworskich niemał na 
40 osób w rycerskim przysionku. Dwa inne 
stoły były w pobocznych salach. Po skończonym 
królewskim stole o dziewiątćj godzinie wieczór, 
spalono wielki fajerwerk. 

Ichmość Król i Królowa Proscy udali się dnia 


18go z rana na Moguncyję i Frankfort do Mni- 
chowa. 


Gazeta Diisseldorfska z dnia 44. sierpnia do- 
nosi: I w naszćm mieście wydarzyła się one- 
gdaj scena, która podług wiary godnych wiadomo- 
ści jest następująca: Onegdaj toczyła się eż 
tutejszym sądem poprawy sprawa, wktórćj ex- 
komunikowany niedawno, a teraz w tak zwanćj 
niemiecko - katolickićj gminie Elberfeld urzę- 
dujący proboszcz Licht wystąpił przeciw pe- 
wnemu obywatelowi z Krefeld, zadajac mu, że 
potwarz rozsiewa. Sąd odrzucił wprawdzie 
skargę uzasadnioną na potwarzy, jednakże zin- 
nych powodów skazał obwinionego na zapłace- 
nie 5 talarów pieniężnćj kary. Po skończonóm * 
posiedzeniu powstał zaraz między wychodzącym 
ze sali tłumem wielki hałas, wymierzony prze- 
ciw głównemu świadkowi, gdyż on uchodzik 
za takiego, który w Krefeld sektarski kościoł 
zaprowadził, aprzytóm i Licht oznajmił ze- 
znanie obwinionego. Hałas i zbiegowisko luda 
wzmagały się coraz bardzićj ; prześladowany szu- 
kał w kilku szynkowniach schronienia, ale te 
obawiając sie rozjatrzonego ludu, nie przyjęły 
go do siebie; nareszcie schronił się do znaj- 
dującego się na tutejszćj targowicy domu, któ- 
rego gospodarz choć go nie Przyjał, jednakże 
tak długo chronił go, aż pokad nie przyszła 
policyja, która manowcami zaprowadziła go na 
most, zkad sie udał do swój nowćj siedziby. 
Jak słyszymy, ten jegomość jest rodem z Tryjer 
iprzed kilką laty uczęszczał do tutejszego gi- 
mnazyjam. Każdy, któremu miła jest spokoj- 
ność , ubolewa nad wypadkami, jakie się juź 
w Poznaniu, w Halberstad a teraz i tutaj wy- 
darzyły. 3 


Wiemee. 


Z Królestwa Heskiego piszą: Dnia 
16. sierpnia po południu o godzinie szóstćj przy- 
4* 
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była Królowa Wiktoryja zeswoim małżon- 
kiem, księciem Albertem na królewskim 
pgp jachcie do Moguncyi. Królowa wsia- 

ła wraz z małżonkiem do przygotowanego 
dla nićj sześciokonnego powozu i kłania- 
jąc się na obie strony, jechała między rozsta- 
wionóm w szpalerze cesarsko - austryjackićm i 
Królewsko-pruskićm wojskiem tudzież niezliczo» 
nym po obu stronach tłumem na plac parady, 
gdzie wszelkiego gatunku broni załoga, prowa- 
dzona przez tamtejszą jeneralicyję, przed Jej 
Król. Mościa przeciagała. Po skończonćj para- 
dzie udali się dostojni Goście na obiad do pa- 
łacu Wielkiego Księcia, który Jego Królewi- 
czowska Mość Ksiażzę Wilhelm zamieszkiwa. 
Poczóm wysiadła Królowa w hotelu europejskim. 

Journal de Francfort donosi z Frankłortu pod 
dniem 48. sierpnia: »Jćj Mość Królowa Wiel- 
kićj Brytanii i Jego Królewiczowska Mość Itsiążę 
Albert (którzy w niedzielę dnia 17go byli 
w Moguncyi), przejechali dziś rano o pół do 
dziesiatćj przez nasze miasto dla udania się 
z Aszafenburga przez Seligenstadt do Wirzburga, 
gdzie nocleg odbyć zamierzyli. 

Z Królestwa Bawarskiego. Jćj Mość 
Królowa angielska przybyła dnia 18. sierpnia 
wieczór o godzinie siódmćj do Wiirzburga. 

Z KMsięztwa Sasko - Koburgsito - Go- 
tajskiego. Podług nadesłanćj dnia 20. sierp- 
nia nadzwyczajną drogą do Gota wiadomości, 
odbyła Jćj Mość Królowa Wiktoryja wraz 
z swym małżonkiem księciem Albertem, 
dniem wprzód o godzinie piatćj po południu 
uroczysty wjazd do lioburga. 

Z Królestwa Saskiego. Ze strony 
rady i przełożonych miasta Lipska wydano dnia 
47. b. m. następujace uwiadomienie: »W nie- 
dawno upłynionych, niespokojnych dniach przy- 
było tu na ratusz wiele osób, ipod względem 
wiadomych smutnych wypadków , które się tu 
wydarzyły, jako deputacyja, przedłożyło swe 
wnioski. Porządek w naszćm mieście jest przy- 
wrócony. W takich więc okolicznościach moga 
jeszcze tylko pojedyńcze osoby podawać wnio- 
ski, które powyższych, nieszczęsnych wypad- 
ków się dotycza. Z tego powodu z grona miej- 
akićj rady i przełożonych miasta mianowano 
nadzwyczajną komisyję, którą upo- 
ważniono wnioski przyjmować i decyzyję na nie 
wydawać.* 


TWEAB COW ETRJ SX e 
Najciekawsza nowością naszćj teraz dość sa- 
motnćj stolicy, sa przygotowania do nowego 


w swoim rodzaju widowiska, które w niedziele 
dnia 7. września r. b. ma być wyprawione w 
c. k. wojskowćj pływalni, pod nazwa »VWalko 
% żyjącemi morskiemi potworami..s Pomysł ten, 
do którego wykonania z nie małym Kosztem 
mnóstwo szczegółów przysposobiono, obiecuje 
nam zabawę tóm przyjemniejsza, że dochód 
z nićj przeznaczony jest w części dla naszych 
powodzią dotkniętych wieśniaków , a w części 
dła innych zakładów dobroczynnych stolicy. 
Widowisko to odpowić zupełnie zapowiedzianćj 
nazwie: rozmaite bowicm potwory morskie, 
prawdziwe i bajeczne, wieloryby i psy mor- 
skie, ostropyski i krokodyle , smoki | araike i 
syreny zaludnia staw Pałczyński, w swo- 
ich doskonale udanych postaciach i z właści- 
wemi sobie ruchami. Naprzeciw nich wysta- 
pia z pływalni na morska twierdzę przerobio- 
nćj, statki morskie rozmaitego Kształtu, mię- 
dzy któremi będzie i okręt trzymasztowy z dzia- 
łami 'strzelającemi, i marynarzami, którzy od- 
będa połów wieloryba ze wszystkiemi 
odmianami tćj walki, o ile wiemy, bardzo 
dramatycznćj. W czasie tćj walki także z innemi 
potworami morskiemi odbywanćj, bandy mu- 
zyczne rozrzucone po statkach, przegrywać be- 
da rozmaite odpowiedne utwory muzyczne, a 
w końcu odezwie się chór tryjumfalny maj- 
tków , umyślnie do tego skomponowany. Gdy 
nareszcie wieloryb, ten król morza , wyczer- 
pawszy wszystkie swe natężenia, ulegnie, gdy 
przytóm nie jeden śmiałek zniknie w tułowie 
olbrzymiego potworu, nie jeden bat zalany bę- 
dzie wodotryskami które walczący wieloryb 
z siebie wyrzuci, — po wszystkich przemia- 
nach tego naśladowanego dramatu, bogatego W 
draźliwe sytuacyje, zajaśnicją baty i okręty ró- 
Znobarwnóm światłem, i śród muzyki, wystrza- 
łów i śpiewów, z zapadnięciem zmroku, spa- 
łone będa sztuczne ognie chińskie na środku 
tego zaimprowizowanego morza, — Dla dogo- 
dności widzów, prócz” rozległego parteru na' 
wzgórzach, do którego przystęp kosztować bę- 
dzie 10 kr. mon. konw., porobione będa do 
koła stawu przy poręczy, siedzenia po 20 kr. 
mon. kon. od osoby, tudzież galeryja i trybu- 
ny w samćj pływalni, po 1 złr. mon. kon. o 

każdego widza. Życzyćby należało, tak dla 
dogodzenia ciekawości wszystkim podobno lo- 
dziom właściwój, jak i dla zadość uczynienia 
szlachetnemu uczuciu litości, aby w ten dzień 
pogoda posprzyjała, chociaż widowisko to nić 
będzie odkładane od niedzieli do niedzieli » 
lecz odbędzie się niezawodnie dnia 7go wrze” 
śnia lub każdego innego następującego Ta 
pogodnego. Biletów dostać možna w handlu 
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p: Adamskiego i p. Góttingera. Pla- 
nu tćj walki, na dużym welinowym arkuszu 
kreda pięknie z kamienia wytłoczonego, nabyć 


nożna egzemplarz po 20 kr. mon. kon. w wyż. 


wymienionych handlach i we wszystkich księ- 
garniach lwowskich. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


CZ korespondencyt prywatnej). 

Z Krystyjampola, dnia 26. sierpnia. Ceny zbo- 
Za, szczególnie też pszenicy i Żyta znacznie się 
RE Na ostatnich targach płacono tu za 

orzec pszenicy po 12 zr., żyta 8 zr, do 8zr. 
80 kr., owsa do 4 zr. 30 kr. w. w., żyta bar- 
dzo mało po targach widać. Za pszenicą i 
żytem kupcy bardzo się dopytuja, ofiarujac 
chętnie w dużych partyjach, za korzec psze- 
nicy po 12 zr., a Żyta po 8 zr. do 8 zr.15 kra 
— Wódka żadnego prawie nie ma pokapu i 
ceny jćj na pewno oznaczyć nie można, 

Z Dobromila, dnia 26. sierpnia. Smutny wi- 
dok przedstawia wzdłuż i wszćrz cała tuiej- 
szą okolica; wszędzie stoja kopy, półkopki 
zboża, poczerniałe przesiękłe od deszczu; naj- 
„AB gospodarze, nie mogli zwieść do sto- 

ół, gdyż deszcze zaskoczyły w ciagu żęcia. 
Dziś piórwszy dzień pogody; cała ludność rol- 
nicza zaprzatniona prawie jedna robota, roz- 
wiazywaniem snopów i ścieleniem zboża po 
ścierniach, w nadziei, że tém ocali się choć 
* część jakaś od zrośnięcia, i pomoże się paszy. — 
Należytych przysposobień nieodzownie potrze- 
bnych pod ozime posiewy nie porobiono w tu- 
tejszćj okolicy; jakież to smutne następstwa 
dla tego ziarna na rok przeszły | Możnaż się 
spodziewać jakości ziarna, plonu? — Wskutek 
klęsk, które nieubłagany żywiół zrzadził, zna- 
cznie ceny zboża od Kilku dni podskoczły : 

orzec pszenicy 13 zr., Żyta 14 zr., jęczmie- 
nia 8 zr., owsa 5 zr., ziemniaków 4 zr. wal. 
wiód. — Dodać należy, że wszystkie te zboża 
Po największćj części stęchły. Ziemniaki do- 
tad tak wodniste i prawie niezwykłego smaku; 
najgorszych wydatków spodziewać się po go- 
rzelniach; wątpić ażeby ten produkt mógł na- 

yc mącznych części. 

Nie do wypowiedzenia o ile handel zatamo- 
ky W tój gęsto rzekami przerzniętćj okoli- 
E a Koryta rzek przybrały inny kształt, mo- 

bli ogólnie brakuje, bądź to na gościńcach 
publicznych bądź potocznych. 


Z Ołomuńca. Targ na woły d. 20. sierpnia. 


Chociaż wszystko bydło w tym tygodniu 
z Galicyi przypędzone na naszym targu stane- 
ło, jednakże wielka część nie znalazła kupca, 
a to dla cen zbyt wysokich. Już przed połu- 
dniem kupcy wynieśli się z targowicy, szcze- 
gólnićj teź wiódeńscy, którzy na miejscu w Wić- 
dniu tanićj mogą dostać wołów, aniżeli tym 
razem u nas były. — Nasze przyszłe targi po- 
dobno że już coraz mnićj wołów liczyć bedą. 


Przypędzili na targ: 4) Majer Mol- 
dan, z Zurawna, 57 wołów; 2) Jossel Reiss, 
z Sinoutz, 86 ; 3) Emanuel Fleischmann, z Mły- 
niszcza, 60; 4) Mojżesz Brühl, z Helenkowa, 
427; 5) Benjamin Leib Bleymann, z Zacho- 
czewia, 400; 6) Marek Kriss, z Wiszniowczy- 
ka, 157; 7) Marek Kriss, z Brzeżan, 227; 8) 
Itzig Lieblich, z Mariampola, 420; 9) Itzig 
Bedaf, z Grzymałowa, 148.— Małemi partyja- 
my 396. — Ogółem 1448. 


Kupili: 


Stado Nr. 1. nie rozku- 


piono 
Ntado Nr. 2. po części roz- 
$ kupiono. 
Stado Nr. 3. po części roz- 
- kupiono. 
Stado Nr. 4. do Berna -~ 
Stado Nr. 5. do Wićdnia 
Stado Mr. 6. po części roz- 
kupiono. 
Stado Nr. 7. do Pragi . . 
Stado Nr. 8. nie rozkn- 
piono 
Stado Nr.9. do Berna e 
Małe partyje rozkupiono. 


340 
335 


100 
93 


216| 385 


101 


Z Wiednia, dnia, 20go sierpnia, Na tutej- 
szym targu poniedziałkowym dnia 41. b. m. 
stał cetnar wołowiny na 46 zr,, zaś na targu 
d. 18. b. m. na 45 zr. w. w. Mało wołów 
sprzedano na nogach, większa część poszła na 
wybicie (Regie). Na żadnym z tych targów nie 
doszła liczba wołów do 2000; na pićrwszym 
bowiem było 4815, na drugim tylko 4518; 
z Galicyi było pićrwszym razem do 800, a dru- 
gim razem nie wiele więcćj nad 400. Na przy- 
szły miesiąc taxa urzędowa funta wołowiny ma 
być zniżona na 40 Kr. m.k., atoli trudno aby 
ta niższa cena długo potrwała, bo wołów z Ga- 
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lieyi idzie teraz coraz mnićj, Besarabija i Wo- 
łoszczyzna zamknięta, a Węgry nie czerpią zaso- 
bów swoich sitem Danaid. I oni ustaną. 


Z Gdańska, dnia 18. sierpnia. Wiadomości 
z Anglii, sa od przeszłego tygodnia dla kupców 
niezachęcające, albowiem ciepła pogoda w tym 
kraju znowu nastała , daja nadzieję iż zbliża- 
jące się zbiory pójdą lepićj aniżeli się spodzie- 
wano. Mimo tego, ciągłe drożenie zboża na 
targach w Holandyi, utrzymuje ceny i u nas, 
a pokup ze spichrzów jest tak znaczny, Że te- 
raz co tydzień po tysiąc kilkaset łasztów ła- 
two odchodzi. Dziś płacono u nas łaszt prze- 
dnićj jasno-pstrój 183%ćj pszenicy po 475 zł. 
pr., żyta 121figo po 282/, zł. pr. 

(Preuss. Handi, Zeitung.) 


Z Wrocławia, dnia 18. sierpnia. Od naszego 
jarmarku wiosennego na wełnę, przywozy 
były w stosunku do kupna tak znaczne, iż dzi- 
siaj mamy na składach do 25,000 cetnarów. 
Kupcy z Francyi i Hamburga nie są już tak 
akwapliwi w nabywaniu u nas wełny, a za ja- 
gnięca nie dają już wyższych cen jak w prze- 
szłym roku. Polska wełna jednćj strzyży na 
cenę 66do 73 tal. pr. za cetnar, ma jaki taki 

okup. — Dość znaczne zapasy wełny na wszy- 
stkich placach handlowych i zatamowany nie- 
co odbyt, zdają się być oznakami słabienia 
tego handlu, co nawet niebawem nastąpić musi, 
jeżeli ceny wełny i ceny wyrobów z nićj, nie 
zbliżą się do odpowiedniejszego stosunku. 
Wszak mniejsi fabrykańci od dawna już mnićj 
niż przedtóm wyrabiają ; więksi zaś będa mu- 
sieli to samo uczynić, jeżeli teraźniejszy sto- 
sunek cen dłużćj potrwa. 

(Preuss. Handl. Zeit.) 


Z Krakowa dnia 2t. sierpnia. Na naszych 
ostatnich targach płacono: za korzec pszenicy 
starćj do 33 złp. a nowćj do 32 złp., żyta do 
27 złp., jęczmienia starego do 24 złp. a no- 


wego do 22 złp., owsa do 11 złp. 

32 złp., rzepaku 27 złp. 15 sm ofi? 
7 złp. Cetnar siana od 2 złp. 24 gr. do 3 
złp. 12 gr., słomy od 3 złp. 24 gr. do 4 zip- 
15 groszy. (Gaz. Krak.) 


Z Warszawy, dnia 19. sierpnia. Ceny zboża 
Da ostatnich targach warszawskich były nastę- 
pujące: Korzec pszenicy do 28 złp., żyta do 
20 złp., jęczmienia 20 złp. 18 gr., owsa 12 
złp. 6 gr., ziemniaków do 8 złp. Garniec oko- 
witćj 6 złp. 10 gr. 

— Według ostatniego kursu giełdy war- 
szawskićj, płacono za polskie Listy zastawne 
nowe (bez kuponu) po 99 złpoł. 12 groszy za 
100. ~ (Gaz. Warsz.) 
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Z Odessy, dnia G. sierpnia. W skutek potrzeby 
pszenicy dla Anglii, i tém samém dość dobrego 
odbytu tego ziarna w Marsylii, Genui i Liwar- 
nie, zakupiono u nas tu w przeszłym miesiącu 
do 150,000 czetwert” pszenicy, po cenach o 4 
do 1'/, rub. assygn. w porównaniu z cenami 
poprzedzajacego miesiąca na czetwercie wyż- 
szych. Z dniem 1. b. m. było tu w zapasie 
850,000 czetwert' pszenicy; Żyta zaś, jęczmie- 
nia, siemienia lnianego, owsa i kukurudzy 
było bardzo mało. E sa teraz takie: Cze- 
twert pszenicy miekkićj 3%, do 5%,,, twardój 
4 do 5770, Żyta 27, do OWA Are niż? 
nego 6'%, do 7%40 rubli śrebrnych. 

Żniwa w Południowćj Rossyi wypadły w tym 
roku wogóle dość skapo, albowiem oziminy 
po największćj części chybiły. 


dnia 9 sierpnia. Temi dniami był 
znowu bardzo wielki ruch w handlu z b oż em. 
W trzech dniach zakupiono do 48,000 czetwert” 
pszenicy w cenie od 14 do 19/4 rubli asygn. ; 
największą część dla Anglii, zkąd polecenia 
mnożyć się zaczynaja. 

Źniwa zaczęły sie, i pokazuje się, iż wna- 
szćj okolicy, w Małćj Rossyi i w Besarabii plon 
będzie skapy. 
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